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Lubelska rodzina
Mój ojciec nazywał się Aszer, moja mama Bela, z domu Kerszenblat. Moja mama
urodziła się na Kalinowszczyźnie, mój dziadek miał tam dom. Miała bardzo dużo
rodziny, pochodziła od Szafranów. To była bardzo piękna rodzina. Mój pradziadek był
kantorem w Lublinie. On się nazywał Icek Szafran. Ja nie znałam pradziadka.
Jednego dziadka pamiętam; ojca ojciec bardzo młodo umarł, miał trzydzieści parę lat,
tak że nie mogę pamiętać, bo mój ojciec nie pamiętał prawie ojca. Moja babcia miała
piekarnię, ale mój ojciec nie chciał piekarni, to się uczył malować i on tym się po
większej części zajmował. Mój ojciec nie nosił brody, nosił kapelusz, [był] ogolony
elegancko w sobotę, w święta zawsze. Moja babcia, to znaczy się ojca matka, nawet
na starsze lata dobrze się czuła, miała niebieskie oczy – ja też mam niebieskie oczy –
niebieskie oczy i  blond włosy, to pamiętam i  taką różową twarz miała, jaśniutką,
ładnie wyglądała.  Ona mówiła,  że ratowała kiedyś ludzi,  [których]  przywieźli  do
piekarni, już prawie nie żyli i ona ich uratowała, przez to długo żyje. Miała 82 lata, jak
umarła, kilka lat przed wojną. A mojej matki ojciec i matka byli młodzi, kiedy umarli.
Babcia miała 60 lat, a dziadek 61. Oni mieszkali  na Kalinowszczyźnie, ale nie w
żydowskiej dzielnicy, wszyscy sąsiedzi [to byli] Polacy.
Mój wujek, znaczy się brat ojca, na Nadstawnej 16 miał piekarnię, on się nazywał
Aron Szek. Moja ciotka, znaczy się siostra mojego ojca, po mężu nazywała się Bajtel,
mąż jej [nazywał się] Mordko Bajtel, na Furmańskiej 2 mieszkali i mieli piekarnię.
Wujek Bajtel był jedynym z tych wszystkich piekarzy, któremu dali [pozwolenie], żeby
piekł w czasie wojny, i  dla SS-manów, bandytów on piekł.  A nie wszyscy dostali
[pozwolenie]. 
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